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MEKSYK

Post 
w słusznej 
sprawie
Kobieta drzemiąca na straganie 
jest działaczką meksykańskiej 
organizacji AnimaNaturalis, 
a zarazem głównym elementem 
instalacji przygotowanej 
z okazji światowego Dnia bez 
Mięsa. Mimo że aktywistka 
przebrana w kostium z warzyw 
smacznie chrapie, to sumienia 
budzą slogany umieszczone 
na plakatach: „Każdy dzień 
bez mięsa ratuje pięć metrów 
kwadratowych lasu, a w ciągu 
roku od 10–15 osób!” O co 
właściwie chodzi? Otóż 
przemysł mięsny jest znacznym 
obciążeniem dla planety. 
Rośliny dają dużo więcej energii 
na metr kwadratowy upraw, 
a produkcja mięsa zajmuje 
70 proc. ziemi uprawnej na 
świecie. W obliczu klimatycznej 
katastrofy i kurczenia się naszego 
wspólnego poletka może się 
okazać, że wkrótce wszyscy 
będziemy mieć przymusowy dzień 
bez mięsa – bez zachęty ze strony 
warzywnych artystek.
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USA

Nici 
z przyjaźni
Peter Norbot (na zdjęciu z lewej) 
jest fanem komiksów o człowieku 
pająku i od kilkunastu lat 
pojawia się na wielu zjazdach 
miłośników superbohaterów 
w kostiumie swojego idola, 
Spidermana. Spotyka ludzi, 
którzy dzielą jego pasję, ale 
przede wszystkim ma swoje pięć 
minut sławy. Fani podziwiają jego 
kostium, zagadują, robią sobie 
z nim pamiątkowe zdjęcia. Gdy 
usłyszał o castingu do kampanii 
promocyjnej nowego filmu 
„Niesamowity Spiderman 2”, 
od razu postanowił wziąć w nim 
udział. Zawsze chciał przyjść do 
pracy w kostiumie superbohatera! 
Nie spodziewał się jednak, że na 
miejscu zastanie Krisa Hamiltona, 
drugiego Spidermana. Stanął 
maska w maskę ze swoim 
sobowtórem. – Papieroska? 
– zaproponował Hamilton. Norbot 
mógł odetchnąć z wyższością. 
W masce Spidermana nie ma 
miejsca na usta.
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W szystko powinno być 
niemiłosiernie ruty-
nowe – między Ku-
ala Lumpur a  Peki-

nem odbywają się dwa loty dzien-
nie. Zwykle kontrolerzy z Malezji 
przekazują odrzutowiec kolegom 
z Wietnamu, po czym maszyna 
skręca na północny wschód w kie-
runku chińskiej stolicy. Było 41 
minut po północy. Gdy maszyna 
wzbijała się w powietrze i skręca-
ła, niektórzy pasażerowie mogli 
zobaczyć światła Kuala Lumpur 
i wież Petronas Twin Towers w od-
dali. O 1.07 odrzutowiec zbliżył 
się do wybrzeża. Obsługa naziem-
na otrzymała (według informacji 
podanych przez władze) rutyno-
wą wiadomość tekstową z syste-
mu ACARS (Aircraft Communi-
cations Addressing and Reporting 
System), który wysyła drogą radio-
wą lub satelitarną regularne rapor-
ty o stanie samolotu.

Mniej więcej w tym czasie po-
dano zapewne pierwsze napoje 
– lemoniadę, soki i orzeszki w kla-
sie ekonomicznej, a w klasie biz-
nesowej różne napoje alkoholowe, 
w tym szampan oraz przekąski, ta-
kie jak grillowany kurczak czy cie-
lęcina sataj w sosie orzechowym. 

To miał być 
całkiem 

zwykły lot
Co się stało z MH 370? Próba odpowiedzi 
to szukanie igły w stogu siana. Tylko że na 
razie nie mamy stogu siana. To najbardziej 
zagadkowa katastrofa w historii lotnictwa.
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Brak wiedzy uskrzydla 
wyobraźnię – zwłaszcza 
u miłośników teorii spiskowych

Podczas gdy pasażerowie wybie-
rali filmy z szerokiej oferty telewi-
zji pokładowej, personel kontroli 
lotów w Subang pod Kuala Lum-
pur śledził położenie samolotu 
na podstawie danych z transpon-
dera, czyli urządzenia wysyłające-
go kod identyfikujący w odpowie-
dzi na sygnał radaru. Odrzutowiec 
wysłał kod 2157, podał wysokość, 
prędkość i kierunek lotu. Tak za-
częła się noc, która dla MH 370 nie 
miała końca.

O 1.20 piloci pobliskich samo-
lotów usłyszeli przez radio, na czę-
stotliwościach kontrolerów z Wiet-
namu i Malezji, narastający gwar 
głosów. To służby naziemne bez-
skutecznie próbowały nawiązać 
kontakt z MH 370.

– Stacje, które mają łączność 
z lotem Malaysian 370, proszone 
są o przekazanie meldunku.

Wszystkie okoliczne samolo-
ty wywoływały zaginionego od-
rzutowca. Odpowiedzią był tylko 
szum w słuchawkach.

– Malaysian  370, tu Malay-
sian 88.

– Malaysian  370, tu Malay-
sian 52.

Pierwsze komunikaty były la-
koniczne. Piloci nie mieli powodu 
przypuszczać, że w MH 370 do-
szło do czegoś gorszego niż awa-
ria radia. Wkrótce jednak poszu-
kiwania samolotu przerodziły się 
w potężną międzynarodową opera-
cję prowadzoną na lądzie i morzu, 
na dwóch półkulach Ziemi. 

239 podejrzanych
Los MH 370 porusza do głębi, 

gdyż ta historia – zagadkowa i peł-
na grozy – budzi u każdego tłumio-
ny lęk przed lataniem. Pojawiają 
się coraz to nowe próby wyjaśnień: 
od zamachu terrorystycznego do 
masowego mordu w  przestwo-
rzach, od awarii do zbrodniczego 
szaleństwa. Wszystko wydaje się 
możliwe. Czy pasażerowie zdawa-
li sobie sprawę, co się dzieje? Czy 
się dowiedzieli, że piloci być może 
już nie żyją?

Brak wiedzy uskrzydla wy-
obraźnię – zwłaszcza wśród miło-
śników teorii spiskowych. W inter-

necie krążą najdziksze scenariusze. 
Że amerykańskie lotnictwo zestrze-
liło maszynę, nie chcąc pozwolić, 
by ważni specjaliści trafili do Chin. 
Nie zapomina się o Korei Północ-
nej i oczywiście o kosmitach, także 
specjaliści od podsłuchów w ame-
rykańskiej służbie wywiadu NSA 
mają duże wzięcie. Ci, co ponoć 
wiedzą o wszystkim, co się dzieje 
na świecie, teraz nagle zachowu-
ją się, jakby nie wiedzieli nic. To 
przecież nie może być prawda. Ca-
ła historia przeradza się w thriller. 
Nawet niektórzy uczestnicy docho-
dzenia zachowują się jak amatorzy 
teorii spiskowych i traktują wszyst-
kie 239 osoby na pokładzie jak po-
dejrzanych.

Początkowo za terrorystów 
uważano dwóch Irańczyków ze 
skradzionymi paszportami. Irań-
czycy! Fałszywe paszporty! Podej-
rzenia wydawały się mieć solid-
ne podstawy. Okazało się, że dwaj 
irańscy przyjaciele, Puria Nurmo-
hammadi i  Sejed Mohamed Re-
za Delawar, lat 19 i 29, przylecieli 
27 lutego br. z Teheranu do Kuala 
Lumpur. Dla obywateli Iranu Male-
zja to ulubiony cel podróży – mogą 
tam przebywać bez wizy dwa ty-
godnie i, chociaż szyici, są mile wi-
dziani – malezyjski islam jest tole-
rancyjny.

Kuala Lumpur jest dla obywate-
li Iranu także ulubioną stacją prze-
siadkową do innych krajów. Obaj 
Irańczycy – co ustaliły służby bez-
pieczeństwa – wcześniej nabyli 
u niejakiego „Mr. Alego” fałszywe 
paszporty: francuski i austriacki. 
Przez Pekin, Amsterdam i Frank-
furt mieli dostać się do Hamburga, 
gdzie czekała na nich matka Nur-
mohammadiego, która wystąpiła 
o azyl w Niemczech. Na lotnisku 
usłyszała, że ich samolot zaginął.

Tak więc teoria o irańskim za-
machu spaliła na panewce. A pro-
wadzący dochodzenie zaczęli na-
gle przyglądać się bacznie obu pilo-
tom. Może po wyjściu z przestrze-
ni powietrznej Malezji, a  przed 
wejściem w przestrzeń powietrz-
ną Wietnamu, celowo wyłączyli 
wszystkie systemy pozwalające na 
lokalizację samolotu? Ale po co? 

Może chcieli gdzieś wylądować, 
aby potem użyć boeinga do zama-
chu terrorystycznego... Jakby moż-
na było po kryjomu wylądować od-
rzutowcem, po kryjomu go zatan-
kować i niepostrzeżenie udać się 
nim do jakichś odległych krajów. 
Te absurdalne teorie całymi dnia-
mi obiegały Ziemię, aż w końcu 
talibowie poczuli się zmuszeni do 
zabrania głosu. Rzecznik pakistań-
skich talibów wyjawił agencji Reu-
tera, że jego koledzy nawet chętnie 
przeprowadziliby taką operację, ale 
niestety przekracza to znacznie ich 
kompetencje.

Co chciał ukryć pilot
53-letni kapitan Zaharie Ah-

mad Shah był ojcem trojga dzieci 
i od niedawna dziadkiem. Jak opo-
wiada jego przyjaciel Peter Chong, 
Zaharie lubił gotować, łowić ryby, 
czasem nagrywał pożyteczne pora-
dy techniczne – np. jak oszczędzać 
prąd przy klimatyzacji – i wrzucał 
je na YouTube. Miał 18 tys. godzin 

spędzonych za sterami, był więc 
bardzo doświadczonym pilotem, 
który – jak zaświadczają znajomi 
– kochał swój fach. Prowadzący 
śledztwo zwrócili zaraz uwagę na 
znaleziony u niego w domu symu-
lator lotów – taki sam, jaki mają ty-
siące miłośników pilotażu. Chong 
mówi, że Zaharie sam go skonstru-
ował i był z niego dumny. Wykryto 
jednak, że pilot niedawno kasował 
jakieś zapisy w symulatorze. Co ta-
kiego chciał ukryć?

Najpewniej nic. Doświadczony 
pilot nie musi ćwiczyć w domu, 
żeby dokądś dotrzeć pilotowanym 
przez siebie boeingiem. Teorii jed-
nak nie odrzucono, symulator ba-
dają obecnie amerykańscy krymi-
nolodzy. W końcu nigdy nic nie 
wiadomo. Utrzymuje się też, że 
pilot był niezadowolony z rządu 
– Malezja jest od 1955 r. państwem 
praktycznie jednopartyjnym. Zaha-©
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